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Miesięcznie ? kor., kwartalnie 6 kor. 
ts odnoszeni dc domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.
p r o w in c y i  m ie s i ę c z n ie  z d w u r a -  

zow ą p r z e s y ł k ą  3 k o r .  30 h.,  7. j e d n o -  
r a z o w ą  p r z e s i  Iką 2 k o r .  70 h. 

k w a r t a l n i e  7. d w i t r a ż o w ą  p r z e s y ł k ą  
■ k o r .  80 h., z j e d n o r a z o w ą  p r z e s y ł k ą  
j1 k o r .  W  p a ń s t w i e  n i e m ie c k ie m  k w a r ­
ta ln ie  10  k o r . ,  w  i n n y c h  p a ń s t w a c h  
k w a r t a l n i e  12 k o r .  Zmiana adresu 

40  halerzy.
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Cena nunsm pojedyacztfo 
i  lufbny.

Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A N I! PORANNI.
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uieratę 1 inseraty nadsyłać nalel) 
franco do Administracyi „Głosu N» 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje każch 
urząd pocztowy w obrębie monarchi' 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaji 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.
ADKES KEDj  UL <w . Tm u b  L. »  
A u. talafrj ,G1m  Narada* Kraków 
TaMaa rw u iy m  Nr IW. — la m a  
■UMUuaajr' I Cadkant Nr. MM

R O SZENIA (Inseratyprzyjm uje AdmlnUt tmtjr* „Głosu Narodu", ulica ŚA. Tomasza L. W. — 04 miejsca za wiersz dJobhem pismem (petit) 10 kalerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, o i wlerzza 10 kaL Nadesłane po 00 kał. od wiersza, i-, Nekrolog l i i .  WhaL o4 
— Załączniki dó „Głosu Narodu" (prospekty, eryr kul arze, ogłoszenia ttp.) przyjmuje się za cenę tkor. o’d 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od lOOegz. dla miejscowych prenumeratorów. ZasMejaeowe ogłoszenia przyjmuje w Władam Haasensteia I V ogier,

M. Dał ee. H. Schalek, E. Braun, B. Mosse, H. Friedl, A. doessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun. — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 2. sierpnia.

I rzędowo donoszą dnia 1. sierpnia:

Między Wisłą a Buyiem zawrzała wczu­
tej znowu na wielu punktach  gw ałtow na 
" a lk a .

Nasi sprzymierzeńcy pobili nieprzyja- 
'Ktla na południowy zachód od Dubienki, 
"a  południe od Chełmu i na południe od Łę­
cznej. Na północ od Lublina odparły  nasze 
wojska silne k o n tra tak i  i kon tynuu ją  swój
atak.

Pod Kurowem jedna niemiecka dywizya, 
walcząca w związku armii Arcyksięcia J ó ­
zefa F erdynanda  zdobyła dwie poza sobą 
leżące linie nieprzyjacielskie. W ojska  au- 
stryacko-węgierskie wyw alczyły  sobie dro-

aż do Puławr.
Podczas gdy tu ta j na wschodnim brzegu
isły i pod Lublinem nieprzyjaciel staw ia 

Jeszcze opór, to dalej na  wschód w obrębie 
Rż do Bugu od dziś rana  w ykonuje  odwrót 
dalej. Niemieckie pułki, ścigając go, przed 
bo^idniem przekroczyły Chełm

W Galicyi wschodniej położenie niezmie­
nione.

Na północny wschód od Dęblina wojska 
niemieckie, k tó re  w targnę ły  były na  wsho- 
dni brzeg, w ydarły  Rosyanom  ważny punkt 
'•Parcia.

Liczba Rosyan  pojm anych przez wojska 
sprzvniierzone, walczące pod naczelną ko- 
niendą austro-węgierską wynosi: 527  ófice- 
rów i 126.311 żołnierzy; zdobyto  zaś 16 
dział i 202  karabinów maszynowych. 1

Zast. szefa sztabu generalnego v. Hofer, 
Polny marszałek porucznik.

[kolo Nancy został dziś rano  obrzucony 103 
'bombami. Zauważono 13 udałych  rzutów 
na namioty. Nieprzyjacielskie, a p a ra ty  k tó ­
re się wzniosły d la  odparcia, nie zdołały 
przeszkodzie atakow i. Bześć niemieckich 
samolotów zaatakow ało  ponad Chateau-Sa- 
lins 15 francuskich apara tów . W 3A godzin­
nej walce zmuszono k ilka  nieprzyjaciel­
skich samolotów do lądowania z konieczno­
ści. Gdy dalsza nieprzyjacielska eskadra 
powietrzna w dała  się w walkę, odlecieli na- 
silotnicy bez szkody. Na północ od Saar- 
gemuend musiał francuski samolot lądo­
wać. Ja d ąc y c h  wzięto do niewoli.

W walkach w Argonach od 20. czerwca 
do 20. lipea wzięliśmy do niewoli 125 ofi­
cerów i 6610  żołnierzy, oraz zdobyliśmy 
52 karabinów  m aszynowych i bardzo licz­
ny inny m ateryał.

Naczelne kierownictwo armii.

Między W isłą a Bugiem.
Z chwilą zajęcia Lublina i przekroczenia linii 

kolejowej Lublin— 'Chełm— K ow el— Równo —  
można uważać t r z e c i ą  bitwę między Wisłą 
a Bugiem za ukończoną.

W edług  doniesień urzędow ych dokonały  dzi­
siaj w ojska  niemieckie przekroczenia  s taeyi k o ­
lejowej Chełm —  a tenisamem nastąpiło  osta ­
teczne przerwanie  bezpośredniego kolejowego 
połączenia między czworobokiem zachodnich 
a t ró jką tem  w ołyńskich tw ierdz rosyjskich. 
Zajęcie linii Lublin— Chełm przez wojska sprzy­
mierzone oznacza zarazem opanowanie  p ods ta ­
wowego p u n k tu  działań nieprzyjacielskich na 
południowo-wschodnim froncie bojowym

my. że Rosyanie n n ś lą  lak  samo i d lnR go  
czekam y na wynik z otuchą.

Na ciasnej przestrzeni.
Berno Szwajc. (T. B.). i,Bund" pisze: Na cia­

snej przestrzeni walczą Rosyanie pod dyk ta-  
I tern konieczności, o swój odwrót ze stanowisk 
| centra lnych  w P o l s c e , aby  poza Bugiem na 
j skróconym  froncie i z daleko odsuniętej linii 
frontowej od biedy rozpocząć na nowo kam ­
panię.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 2. sierpnia.

W ielko główna kw atera ogłasza 1. sierp­
nia 1915:

Południow o- wschodńi teren.

Nasze w ojska, k tóre na północ od Dębli­
na postąpiły naprzód przez Wisłę, odparły 
gwałtowne nieprzyjacielskie kon tra tak i .  
IJrzv następnym  a ta k u  zdobyliśmy wzgórza 
Podzamcza i wzięliśmy przeszło 1000 jeń­
ców. !; 1

Między górną W isłą a Bugiem ustawił się 
" ( ‘zoraj nieprzyjaciel ponownie. Niemiec­
kie wojska wyrzuciły go w ciągu dnia z je ­
go stanow isk koło Kurowa (na wschód od 
Puław) —  na południe od Łęcznej -— na 
Południowy zachód i południe od Chełma 
("'&z na południowy zachód od Dubienki.

N ieprzyjaciel następnie kon tynuow ał od 
" r ó t  z obu stron Bugu i na  froncie między 
Pugiem —  na  południe od Łęcznej.

Chełm w pościgu już przeszliśmy.
Na południowo-wschodnim terenie wo­

jennym dostało się w ręce niemieckich 
wojsk 323  oieerów i 75 .790  żołnierzy, oraz 
10 dział i 126 karabinów' maszynowych.

Wschodni teren.
Na północ od Niemna toczą się walki 

działowe. Na północny wschód od Różan 
robimy dalsze postępy. Nieprzyjacielskie 

k on tra tak i  zostały odrzucone.
W lipcu między morzem Bałtyekiem  a  Pili­

cą wzięliśmy 95 .023  Rosyan do niewoli 
°raz zdobyliśmy 41 dział, w tem dwa'Cięż­
kie, 4 miotacze min i 230  karabinów  maszy- 
n owych.

Zachodni teren.
Nieprzyjacielski a ta k  n a  baszą nową po- 

zyovę koło Hooge w zupełności się złamał: 
t ek  samo mało skutecznym  był nocny w y­
pad Francuzów na  Souchez.

W Argonach  gw ałtow na w alka  działowa. 
Późnym wieczorem zostały nasze stanow i­
ska na Reichsackerftopf w  Wogezaich za a ­
takowane.

Nieprzyjaciel został odrzucony.
Działalność powietrzna była także  wczo- 

tej ożywioną. Angielski p łac  lótnicży St. 
P<»1 koł Dunkierki zosał obfzticańy 30 bom­
bami.- Niemiecki 'plac lotniczy koło Douay 
został bez sku tku  zita takdwańy przez nie- 
tzyjaciełską eskadrę. Je d en  z naszych bojo­
wych lotników zestrzelił tu jeden nieprzy­
jacielski samolot. F rań  buski plac lotniczy

. BSS “Jg

Gigantyczna bhwa.
Chrystyania (T. B.). W ojskowy w spółpraco­

wnik „M orgenbla tt“ pisze: W tych  dniach ro 
zegra się liajgigantyczniejsza ze w szystkich  
olbrzymich bitew tej s trasznej wojny, a od jej 
wyniku zależeć będzie los całego świata na 
n ieokreślony czas, gdyż bezw ątpienia  bitwa, 

k tó ra  teraz rozgryw a się od zatoki rygsk ie j do 
granic Bukowiny będzie rozs trzygającą  dla oa- 
'ej w ojny  na froncie wschodnim a przez to sa­
mo także  i dla całej wojny światowej.

T eraz  je s t  jasne, że W. kw .Mikołajewicz po­
stanowił wszystko postawić im k a r tę  i ponieść 
u s tę p s tw a  tego ryzyka.

Jeżeli  sprzymierzonym uda ię złamać opór 
ł iosyan, to będzie to dla większej części woj­
ska rosyjskiego nieszczęściem i zgubą'. Niszczą- 
a k lęska Rosyan spowodowałaby jak  najcięż- 

se położenie d la  ich sprzymierzeńców. a sta- 
,oby się to  właśnie w chwili, k iedy  jeszcze nie 
puścili w ruch swoch nowych urządzeń dla  w y­
robu ainunicyi. Ta  świadomość doda Rosya- 
nom sił rozpaczy i można oczekiwać, że icli o- 
brona, w k tóre j są przecież mistrzami, sprawi 
przeciwnikom ciężkie trudności. Niewiele czasu 
upłynie, a zobaczymy, czy sprzymierzeni prze­
prow adzą to olbrzymie zadanie.

Obawy ańgłelśkie.
Londyn (T. B.). „M orningPost" pisze w a r ­

tykule  w stępnym : Nie trzeba ta ić  przed sobą, 
że porzucenie W arszaw y  będzie ciężką s tra tą  
dla sprzymierzonych. Byłoby dzieciństwem 
zmniejszać znaczenie tej s tra ty ,  mimo to opró­
żnienie jej byłoby z przyczyn wojskowych 
wskazane, ab y  uniknąć rozstrzygającej b itw y, 
k tórej sobie N iem cy życzą. Niemcy będą mo­
gły  teraz na sojuszników na zachodzie n a - 

p ą  ś ć z o l b r z y m i o  wr z m o o u i o n e m i 
s i ł a m i .

Wojna z Włochami.
W iedeń, 2. sierpnia.

Urzędowo ogłaszają, 1. sierpnia:
Mniejsze walki w tyrolskich i karync- 

kich obszarach granicznych miały także 
wczoraj pom yślny dla nas wynik.

W okolicy Katzeltesino napadnięto na 
dwie nieprzyjacielskie kompanie i zadano 
im ciężkie straty .

A taki bersaglierów na nasze pozycye n a ­
przeciw wzgórz Trieb, wzgórze graniczne 
na wschód od Ploecken, do tarły  miejscami 

| aż do naszych linii, ale oddziały naszych 
. .czerw  odrzuciły nieprzyjaciela, k tó ry  
i zwłaszcza wskutek ognia naszej arty lery i 
poniósł ciężkie s tra ty .

Na froncie istryjskim  panow ał spokój 
od obszaru K rnu  aż w łącznie do pierwszego 
przyczółka mostowego, w yjąw szy ognia a r ­
tyleryjskiego i pomniejszych ataków' nie­
przyjacielskich.

N atom iast w  ciągu wczorajszego dnia i 
dzisiejszej nocy podjął nieprzyjaciel kilka 
silnych a taków  na  w ysta jącą  n a  zachód 
część naszych stanow isk na  kraw ędzi w y­
żyny K rasu  na  wschód ud Pollażo. W alki 
nie są jeszcze skończone. Je d en  a ta k  podję­
ty  z Selz i trzy a ta k i  poęłjete z Vermegliano 
odparto  wśród ciężkich stral dla Włochów.

Zast. szefa sztabu jenerała . von Hoefer, 
polny marszałek porucznik.

W  pościgi*.
(T d e g ra rn  p r \ w ; . t n y \

SpraWozdawća „R eichpóst“ R irchlehner ‘do­
nosi:

J a k o  uzupełnienie doniesień urzędowych 
nadmienić w ypada , że odpieranie praw ego 
sk rzyd ła  rosyjskiego południowej armii rosy j­
skiej, oparte j  o W isłę czyni znaczne postępy. 
Na linii rzeki B y s t r e j  posuwa się zwycię­
sko naprzód a rm ia  Arcyks. F ranc iszka  F e rd y ­
nanda. Rosyanie  cofają się sweni prawem 
skrzydłem  na niziny poza bagniskaim  W i e ­
p r z a ,  gdzie szukać  będą natura lnej obrony. 
W ten sposób postępuje  zwolna okrążanie 
tw ierdzy1 Dębliha.

Nie zamierzają zawierać pokoju. 
jRotterdam (T. B.) „R otterdam sche Com* 

ran t"  donosi: W ojskow y Współpracownik ,.Ti- 
litesa" pisze o odwrocie Rosytań: N ajwiększą 
szkodą dla  Rosyan byłoby, ‘g d y b y  Francuzi i 
A nglicy  nie byli wstanie w ykonyw ać nacisku 
k tó ry  jeszcze z a w s z e  źatrzymiije w Belgii g łó ­
wne siły najlepszych w o j s k  niemieckich. Nie 
zam ierzam y wcale zawierać pokoju, poki nie 
wyw alczym y ostatecznego zwycięstwa. W ie­

Straty włoskie.
Bazylea (T. B.). „Baseler N achrieh ten“ do­

noszą. że pewien sa n i ta r iu sz  z włoskiej armii 
podał intresujące szczegóły o d r u g  i e j 1) i - 
l w i e  nad Boczą. Opowiada on między inneini: 
Liczba rannych  wynosi około 50.000. S tosun­
kowo wdelu ciężko rannych  zmarło podczas 
transportu . Liczba zabitych oficerów włoskicli 
jest bardzo w ysoka, wśród nich jes t  wielu w yż­
szych stopni.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 2. sierpnia 1915 r.

Zaprzeczenie urzędowe.
W iedeń (T. B.b Z wojennej kw a te ry  dono­

szą: Serbskie biuro prasowe w Niszu ogłasza 
20. lipca wiadomość, jakoby  oddział serbski 
przeszedł koło Butar na południe od Ja n i  Dri- 
nę i napadł jeden oddział austro-węgierski. 
W iadomość ta  jes t  wyssaną z palca. Serbowie 
nigdzie nie przeszli przez Rrinę.

Rocznica wojny w Niemczech.
Berlin. (T. B.) Rocznicę rozpoczęcia w ojny 

obchodzono w  sposób pełen o tuchy i powagi. 
Publiczność licznie odwiedziła kościoły.

Berlin (T. pryw\). Spraw ozdaw ca „Poster  
L Ioydu“ miał rozmowę z sekre tarzem  stanu 
H e 1 f e r  i c li e ni, k tó ry  zaznaczył, że nie ty l­
ko wrojsko\ve, ale także  gospodarcze przygo to ­
wanie mocarstw centra lnych  przedstaw ia się 
doskonale.

Usui/anie żydów.
Kopennaga (T. pry  w.) Donoszą z Moskwy, 

że władze wojskowe usunęły  c a ł ą  ludność 
żydow ską z twierdz Grodno, Wilno i W arsza­
wa. ogółem 1.200.000 osób.

Studenci przy „Czerwonym Krzyżu."
Petersburg (T. pryw.). ,,K_uryer W arsz." do­

nosi. że studenci powołani do  służby w R o ­
s y  i do służby przy Czerwonym Krzyżu otrzy­
mują wynagrodzenie  równe temu, k tó re  pobie­
rają  nadliczbowa lekarze, a nadto  liczy się im 
ten czas jako  spędzony w służbie wojskowej.

Je n e ra ł B rułard .
Paryż (T. B.). ..Matin" donosi z Marsylii: Ge­

nerał B r  u 1 a r  d odjeżdża do Dardaneli. gdzie 
ma objąć dowództwo n ad  jed n ą  dyw izyą ko r­
pusu ekspedycyjnego.

Pomoc rządu anstratekiego.
Melbourne (T. Bł). Dziennik „A de‘‘ donosi, 

że rząd a u s t r a  1 s k i d la  pokrycia  kosztów 
wojny zaprowadził p rogresyw ny poda tek  do­
chodowy od 3 pensów do 5 szylingów zafunt 
szterlingów dochodu. < (podatkowanie rozpo­
czyna się przy dochodzie 156 f. szterl.

Lublin.

Odezwa Ojca św.
Wiedeń (T. pryw.). Dzienniki omawiają ży­

wo os ta tn ią  odezwę Ojca św.
„R eirlipost"  z dn ia  1. Inn. zaznacza w obszer­

nym naczelnym wywodzie, że orędzie pap ie­
skie dowodzi niezbicie gotowości Ojca św., a- 
by w danej chwili objąć inisyę p o ś r e d n i c ­
t w a  p  o k o j u. Ojeiec św. w uroczysty  sposób 
zaprasza rządy  europejskie do pokojowej w y­
m iany myśli i określa zarazem jej zakres. O t o  
r z ą d y  n a r o d ó w  w a l c z ą c y c h  w y  - 
r z o c s i ę  w i n n y m y ś  1 i p o n i ż a n i a i u- 
c i e m i ę ż a n i a,  g d y ż  n a r o d y  p o n i ż  o- 
n o ż y w i ć  b ę d ą  z a w s ze n i e n a w i ś ć ,  
c h ę ć  z e m s t y  i d ą ż y ć  d o  w y z w o 1 c- 
n i a. Słuszne i sprawiedliwa dążenia na ro ­
dów winny znaleźć poszanowanie, gdyż  tylko 
w ten sposób zapanują  w świeeie słuszność i 
sprawiedliwość.

R edakeya  „R eichpost"  zauważa jednak , że 
pokój zaw ierają  d w i e strony, a  z głosów p ra ­
sy przeciwnej, żwłaszćza włoskiej Wynika nie- 
dwhznacznie, że jeszcze wiele ofiar nastąp i,  za­
nim przeciwnicy przyjmą, pokojowe pośrednic­
two Ojca śwr.

Wojna* turecka.
K onstantynopol. (T. B.) Agencya Milli. 

Na froncie dardanelskim  odbywały się 
30. lipca miejscowe wym iany ognia.

Pod Ariburnu wywołaliśmy skuteczną 
eksplozyę miny,*1 wykopanej od naszego 
centrum do nieprzyjaciela,

C zęść  ro w ó w  n ie p rz y ja c ie l s k i c h  i z a p ó r  
^ r u c i a n y c h  z o s t a ł a  z n isz c z o n a .

W szystko  dla arm ii.

K o n stan tyn op o l.1 (*T. B.) „ T a n in 1' prze- 
widująó, że wojnh pbtr\Va jeszćże' pfrzez zi­
mę, w zyw a naród, aby podwoił swoją gorli­
wość, aby w szystko ofiarować dla armii.

Po raz drugi znalazł się Lublin w orbicie wojny 
! obecnej, tym razem sprzymierzeni weszli w jego 

posiadanie.
. Lublin jest stolicą żyznej gubernii i powiatu a 

dzięki swemu położeniu już w przeddziejowye.il 
epokach miał wielkie znaczenie obronne. Jako łą­
cznik dróg od Bugu ku YCiśle był i jest stacyą 
węzłową dla handlu, ściągając od najdawniejszych 
czasów różnoplemiemii cli kupców wschodu, po- 
iudnia i zachodu. Dawniejsze jego znaczenie eko- 

j uomiczno i cywilizacyjne upadło ostatnio, stał się 
zato ważnym punktem strategicznym, zwłaszcza 

j w ohecnej w ojnie.
Wśród licznych zabytków architektonicznych 

. wielkiej wartości artystycznej i historycznej. iu>- 
| siada Lublin katedrę biskupią i 11 kościołów ka­

tolickich, ratusz z r. 138t). pamiętny, że w nim ro- 
1 ku 1584 zmarł nagle Jan  Kochanowski i w. i. 
I W nitnszu znajduje się wiole cennych dokumen- 
( tów historycznych, portretów królów polskich i 
; marszałków trybunału koronnego, tutaj od roku 

1578 się odbywającego. Jedna  z kamienic na Ryn­
ku 1584 zmarł nagle Jan  Kochanowski. — 

' dziadek Marka Sobieskiego, a w ciągu wieków 
przemieszkiwali w niej: car Wasyl Szujski z sy­
nami w czasie przymusowej podróży z Moskwy do 

] Warszawy, w roku 17 lti, kilka miesięcy gościła 
Piotra Wielkiego i za każdym pobytem w Lublinie 
króla Jana  III. Jeden z kościołów im. św. Stani- 

j sława, wzniesiony przez Kazimierza Wielkiego 
w 1342. po pożarze odbudowany przez OO. Dorui- 

! nikanów, a udotowany był hojnie przez Firlejów 
z Dąbrowy, wojewodę Janusza Tyszkiewicza, Fe­
liksa Zara Szaniewskiego i Adama z Babina 
Przonki, syna fundatora Rzplitej babińskiej.

W kościele tym odbywały się sejmy koronne 
i wojewódzkie; w nim też ogłoszouo r. 1569 wie­
kopomny akt Unii.

Z bram starożytnych, dwie: krakowska i grodz­
ka, wystawione przez Kazimierza Wielkiego w r. 
1342, należą do najcharakterystyezniejszych zaby- 
tkówstarego Lublina. Pierwsza z nich posiada wy­
soką wieżę, panującą nad całem miastem. Na pla­
cu rządu gubernialnego, dawniej litewskim zwa­
nym stoi na wyniosłym kopcu pomnik Unii, ko­
lumna żelazna 46 stóp wysoka z postaciami J a ­
giełły i Jadwigi. Pomnik ten wystawiony począt­
kowo przez Zygmunta Augusta z kamienia w obe­
cnej postaci kazał wznieść swoim kosztem — car 
Aleksander I.

Na cmentarzu ruskim spoczywają zwłoki Se- 
bastyana Klono wicza. Folwark zwany Firlejów- 
szczyzną pamiętny jest jako siedziba Wincentego 
Pola. Każdy kościół ma swą odrębną i bogatą kar­
tę w hisioryi, większe są podklasztorne, godny wy­
mienienia jest kościół Panny Maryi, dawniej Bry­
gidek, dziś Wizytek, fundowany przez Władysła­
wa Jagiełłę (1426) na pamiątkę zwycięstwa pod

, Grunwaldom. Wszystkie świątynie podzielały los 
miasta i jego licznych pogorzeli. W grobowcach 
kościoła pobernadyjskiego leżą członkowie rodzi- 

I ny Sobieskich.
Dzisiejsza katedra była dawniej kościołem 00 . 

j Jezuitów, potem OO. Tiynitarzy, a od roku 1805 
ij. zniesienia dyecezyi chełmskiej otrzymała obe- 

1 cny tytuł z racyi utworzenia siedziby biskupiej 
w Lublinie.

Znaczna liczba dawnych pałaców Sapiehów,
( 'zartoryskich. Lubomirskich, Tarłów , Sangusz­
ków i i. oraz prastary zainek, początkiem swym 
Krzywoustego sięgający, mówią o wielkiej i pię­
knej historyi miasta, któremu w naszych najpięk­
niejszych dziejach wybitną przyszło grać rolę.

Historia Lublina sięga XI. wieku, gdy przypadł 
na mocy testamentu brata Kaźmierzowi Sprawie­
dliwemu.

Od najpierwszych czasów był przedmiotem 
walk wschodu i zachodu, zmieniając posiadaczy. 
W r. 1302 dostał się Lublin w ręce poskit^i stale 
już należał do Korony, zawdzięczając swój rozwój 
Kazimierzowi Wielkiemu. Jagielle i Batoremu. 
Tutaj odbył się pierwszy zjazd panów polskich i li­
tewskich, wr diodze na tron polski króla Włady­
sława. Samo miasto i okolice niszczyli kilkakro­
tnie Tatarzy, paląt i burząc odbudowane dzielni­
ce. Do szcz} tu świetności doszedł Lublin za pano­
wania Zygmunta III. a upadek miasta rozpoczął 
rokosz Zebrzydowskiego a pożary następnie. Tam ­
izy wreszcie zaraza do upadku doprowadziły.

Z ruiny zupełnej dźwignął trochę miasto za Sta­
nisława Augusta wojewoda lubelski Kajetan Hry- 

i niewiecki, nie nadał mu jednak dawnej świetności. 
| zmieniły się czasy i ludność miasta. Oddzieleni da- 
 ̂ n niej w osobnej dzielnicy żydzi opanowali wszyst­
kie ulice, przewyższając swą liczbą innych miesz­
kańców.

Według spisu z r. 1897 miał Lublin 50.000 mie­
szkańców i był siedzibą 14 korpusu armii rosyj­
skiej.

W czasach naszych żył Lublin cichem życiem 
gubernialnego miasta, ogniskując ruch polski, 
walczący z rusyfikacyą Chełmszczyzny — teraz 
zaczął się nowy rozdział jego dziejów.

Wieści ze Lwowa.
„Kuryer Lw ow ski" z dnia 29. lipca donosi:
W ypłata  zaległych poborów urzędnikom 

■państwowym zamieszkałym we Lwowie, zo­
sta ła  już ukończoną. Główna kasa  krajowa 
wypłaciła przeszło dziewięć milionów koron. Z 
pensy i u rzędników  zatrzym ano n a  zabezpie­
czenie zaliczek udzielonych przez gnmię mia­
sta Lw ow a k w oty  obliczone w ten sposób, że 
zaliczki udzielone w rublach przerachowano na 
korony  w edług  przymusowgo kursu  kontry- 
bucyjnego po3 kor. 33 gr. za 1 rubel, a nadto  
na pokrycie procentów  od tych  zaliczek za trzy­
mano kw oty , odpow iadające 2 i pół proc. c a ­
łej sum y udzielonych zaliczek.

Z tego powodu wnoszą członkowie kom itetu  
urzędniczego, k ló ry  się zajmował w swoim cza­
sie wypła tą  tych zaliczek- memoryał do władz 
< entralnych, z prośbą, aby ck. skarb  państw a 
zwrócił z A łasnycb  funduszów gminie w cało­
ści sumę w ydaną  na zaliczki wraz z prowizyą,

iv następstw ie tego. by zwrócił urzędnikom 
za trzym ane jako  zabezpieczenie zaliczek w

•wizyi k w o ty
G dyby ta  prośba nie była uwgiędniona. u- 

praszają wnoszący memoryał. aby  zwrócono 
urzędnikom  przynajm niej różnicę pomiędzy 
kursem rubla  po 2 kor. 60 gr., a kursem po 3 
kor. 33 gr.. tj . kw otę  83 groszy za każdy  1 

| rubel zaliczki i ab y  zwrócono kw otę za trzym a­
ną na prowizyę. K w oty  te są bardzo : naczne. 
bo obliczono, że różnica iv kursie rubli wypła­
conych na zaliczki dosięga kw oty  379.110 kor.. 
;i prowizyą od tej pełnej sumy zaliczek wynosi 
07.873 kor.

KRONIKA
N adzw yczajne w ydan ie  „G łosu N arodu",

przynoszące oryginalną  korespondencyę z K o ­
penhagi o is totnem położeniu w Warszawie, 
oraz wiadomości z linii bojowej nadwiślańskiej, 
u k a z a ł o  się  w z o r a j  p o p o łu d n iu  i w y w o ła ło o -  
gólne zainteresowanie. C zy ta jący  żywo o m a­
wiali podane przez nas wieści, zawierające 
szczegóły prawdziwie doniosłe, a  dotyczące  
drogiej każdem u sercu polskiemu stołecznej 
W arszawy, k tó ra  obecnie przyżyw a ciężkie 
chwile niepewności o swój los i przyszłość.

Publiczność zwróęfiła .szczególną uw agę na 
l>odane przez nas g łosy  p ra sy  warszawskiej,  
k tóra wzyw a ludność W arszaw y do pozostania 
i w y trw an ia  na posterunku.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych w Krakowie,
placSzczepański 1. 4. Na obecnej wystawie pomie­
szczone zostały prace artystów: Gramatyki Anto­
niego: ..Stare zabudowania na Kazimierzu". ,,Sta- 
iy kościół w Zakopanem". ..Kaplica niska". „Na 
uzgórzu", Knausównej Emilii: ..Piwonie i maki", 
Meleniewskiej Matyldy: „Portret p. B. M.“, Pacior­
ka Stanisława: „Portret p. br. Julii Otto", „Portret 
k s i ę d z a  kanonika N. N.“.
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I :im 25 cm . w y s o k a ,  z a u r e o l ą  o ś w ie t lo n ą  e le k t ry c z n ie ,  a  tak że  
otoczoną d o o k ó ł  b r ą z o w y m i  l iśćm i w in o g r o n ,  w  i r o d k u  k tó ry c h  34 
m i n i a t u r o w y c h  l a m p e k  e l e k t r y c z n y c h ,  n ie z w y k ła  i p r a w d z iw a  o z d o ­

b i  każd eg o  ko śc io ła  lub kap licy  — j e s t  d o  n a b y c i a

—i1 - — w Księgarni katolickiej ■■
Dra W ładysław a M iłkow skiego

w Krakowie ul. Floryańska L. 1.
C EN A  1000  K O R O N  C EN A  1000  KORON

T a m i e  t e jż e  w y s o k o ś c i  i t e g o ż  w y r o b u  n ie z w y k le  p i ę k n a  s t a tu a

:: Najsł. Serca Pana Jezusa ::
CENA 500 KO RO N

W re sz c ie  w ie lk a  170 cm .  w y s o k a ,  b o g a to  d e k o r o w a n a

STATUA 5W . JÓ Z E F A  L Cena 5 0 0  Koron.
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W s z e lk i e  r o b o ty  ręczn . ' ,  z z a k r e s u  s z y c i a  b i e l i z n y  k o ś c ie ln e j  — s z y c ia  k i  
r ?  ornatów, kap, liaftów z ło t e m ,  o r a z  n a p r a w i a n i e  s t a ry c h

Iszat litn?giczoycb jj
w y k o n u je  p r a c o w n i a  „ Z w ią z k u  p r a c y  p o l s k i c h  k o b i e t "  p o d  f a c h o w e m  ^  

K  k i e r o w n i c t w  m, p o  n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  ISA

w Ĥ Kowie ulica BracHa |. g, |. piętro.
o  W T S S m 5 5 E E E E 3
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Dekorujcie miasto!g
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Najlepsza prezent
d a polsKich Legionistów i żołnierzy.
Książka do m odlenia  „ B ó g  z n a m i"  zawierająca rady duchow ne 
potrzebne żołn ierzow i na polu walki, w szpitalu lub rekonw a- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego  roku  i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy u czasie w ojny i pokoju . M odlitewnik napisany 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobow 'any przez 2-ch B iskupów . 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny  iub chory, powi­
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go  pociesza i p o ­
ucza w wolnej godzinie, podnosi  i wzmacnia do now ych dzieł

C en a  o p r a w c a  n> p ł ó t n o  t v l* o  6 0  h a l . ,
.  z zapłaconą przesyłką 70 halerzy.

D o nabycia w pros t  z zak ładów  n a k ła d c z y ch :

J. S?EINBRENER
W  W IM P E B K U  (CZECH'O.

lub przez każdego księgarza i in tro liga tora .
Poleca się należytość w markach pocztow) ch lub za p r z e k a -  

■ zem nadesłać a obstałunek na odcinku napisać.

NOWE W YDAW NICTW A!

t< azania o prasie katolickiej
z przedrrioiuq Ks. Dra C;::?. Bijsfrzonoułskiego, Prof. Liniuj. Jag.

staraniem  Zarządu G łó w n eg o  „ T o w a rzystwa pop ieran ia  
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPfitRA IllUIICZi POLSKA, Iraków 19151.
Str. I — IX +  1-202.

Cena egzem plarza  broszurow anego 3’60 Kor., opraw nego 
w płótno 4‘60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

: S Z C Z A W N I C A  W  G A L I C Y !  ;
Z*any Zakład zd ojo w o* klimatyczny,

nie objfty terenem wojny i inwazyą nieprzyjacielską, s tacya kolei 
Stary Sącz lub Nowy Targ, jes t  otwarty dla P. T. Publiki. 

Liczne restauieeve i pensyonuty zaopatrzone w wiktuały z cenami 
unnaikowaneiio. Mieszkalna yo zniżonej cenie. W iktuały  wiele tań­
sze, jak w całem Państwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie. n a  podwody ze stacyi kolejowej, przyjmuje 

Zarząd Dołu 1 Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy.

WILLE
S p e c y a i r t e

Chorągwie w każdej ilości i wielkości
dostarcza

|  KIMONO Karmelicka
B  P rzy  w iększych ilościach znaczny opust. -  W cześn ie jsze  zam ów ien ia  GEJ GD pożądane ze w zględu nn i lo ić  zg łoszeń . GS
S B S S S B B S S E B B B B IB B B B B S E B B S B G B

GE

a mianowicie:

Żużle Thcmasa, Siperfosfafy, 
Wapno mielone, Sole potasowe

w y s y ła  w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

s y n d y k a t  r o l n i c z y
W  K R A K O W IE .

II
i bufetu

nabyć m ożna u firmy A. 
HAWEŁKA, Kraków.

R ^ S T A U R A C Y *
A n t o n i e g o  U f ó j c i k &

przy ul. Siennej 1. 6, wydaje

=  O B I A D Y  =
z trzerh dań do  nyD oru

prz y rz ą d z o n e  z d ro w o  i sm a czn ie

za 1 K 30 h.

Chłopiec
zamiejscowy z ukończoną trzecią 
gimnazyalną łub trzecią wydzia­
łową znajdzie umieszczenie ja­
ko praktykant w domu handlo­
wym pod firmą I.FEDEROWICZ 

w Krakowie.

o g ro d o w e  z kornf.  zda ła  od  u licy i k u r z u  (65000, 
5iKK)u, 30000) o k a z y jn ie  do  n a b y c ia  p r z e z :

Biuro rea lnośc i  k l im a ty czn y ch  G e d e o n a  Chą- 
iłz v ńskiejro — A l e j a  M i c k i e w i c z a  17, (Od 
so .lziny 11-12 i od  5-6). Takie p o le c a m y  zwyż 

130 m i e s z k a ń  t t n i ę h ,  ta k sa  2 korony .

Skórzane
odpadki
branz lnw e te r c jn o w e  i ju c h to ­
w e mniejsze zda tne  do użytku 
szew sk iego  tanio do sp rzed an ia  
w w iększych  ilościach, trzy g a ­

tunki rów nocześnie.

S z e w s k i c h
robotników
prowincyont-Inych, p racow itych , 
trzeźw ych  po trzeba  zaraz do w y ­

robu obuw ia  w ojskow ego .
Zgłoszenia pisemne: Fabryka obuwia dla 

c. i k. Irmii Łobzów ad Krakó#.

KSIĘGARNIA POLSKA
w Krakowie, ul. Sławkowska 3,
dostarcza wszelkie, gdziekolwiek i 
wydane: książki, nmpy wszystkich 
terenów wojny, atlasy, nuty i żur j 

nuli: z możliwą szybkością |

K r o i c i e c z y z n ę

d a m s k a
i b i e l i z n ę  o r a z  w s z e lk i e  r e p e r a c y e  u s k u ­
t e c z n ia  s t a r a n n i e  i t r w a ł o  p o  n i s k ic h  

c e n a c h

W ik to ry a  P od b ie ls k a
k r a w c z y n i  — K ra k ó w ,  ul. 
S ła w k o w s k a 6 , l l I  p schody front.

K u p u ję
i sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
p ła cą c  na jw yższą  cenę. J. Cyan-y 
kiewicz, Kraków, ulica Sławkosr- 

8ka 1 9J i

Ił
W E  L W O W IE  s r o w .  7,a r .  z o g r .  p o r  

organ handlowy Za rządu G tw n e g o T o w .  Polek Rolniczych
z s ie d z ib ą  o b ecn ie

w B ielsku (B ieiltz)
Zunfthausgasse 1.

m a  w sw o ic h  m a g a z y n a c h  n a  s k ł a d z i e  w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  
i c o d z i e n n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a ,  a n a d to  do s ta rcza  w ę g i e l ,  n a f t ę ,  o l e j e  
m a s z y n o w e ,  n a w o z y  s z t u c z n e ,  n a r z ę d z i a  i  m a s z y n y  r o l n i c z e ,  c e ­

m e n t ,  e t e r n i t ,  p a p ę  i t. d
Cenniki n a  kiii iie ż ą d a n ie !  Ci ny h u r to w n i  !

Zdolnego. j . « Towarzystwo stolarzy
o r g a n i s t y  LI w  K a lw a r y i Z e b r z y d o w s k ie ]

O  J  B l  *» * •  z a ro js tr. z ogr per. —
poszukuje zaraz urząd paraf, 
w Koszarawie poczta leleśnia 
Świadectwa wymagane. Znający 
rzemiosło mają pierwszeństwo.

Obiady
z 3-ch dań w porcyach obfitych 
po 1 kor. 40 h. oraz kawę, her­
batę i kolacye wydaje kuchnia 
domowa od 12—3-ciej, w abo­
namencie opust. Kraków, ulica 

Podwale 1. 3, parter.

Służący
z dobrego domu poszukuje za­
jęcia od 1 sierpnia. — Łaskawe 
zgłoszenia: ul. Jabłonowskich 16 

w oficynie Wojciech Magda.

„PEREGBIN“
U /o d a  d ie t e t y c z n a  k w s ś n a  
BADFŃSKIE
: ZR0010 :
N a j z n a k  mil.-.za w o d a  U c z n i r z a  : s t o o w a  o najeży.-Jzym i-mnku — 

? u? k o n a ła  z w i n o m  i s o k a m i  o w o c o w y m i .

( I r n o r u l i i c  z a s t ę p s t w o  na ( i n l i c y ę  :

,  P H A R H A '1 M a g i s t e t  B . J a w o r n i c k i  S k a z o g r . o d p o w .  
K r a k ó w  u l-  D ł u g a  L. 5 .Technih-dentysta

młody zdolny wolny od wej- | s Prze|hdotaiiiczna W upiekach, składai h aj tecznychihai illath wód mineralnych
ska, znający dobrze roboty  k a u - j  
czukow e i m eta low e poszuku je  
posady  w K rakow ie  Zgłoszenia
M. M. do adm im s-ra t  yi .G ło s u '  

N arodu". i

O j c z y z n a  ^ o l a !
IfodlitewnUt żołnierza we wojnh j
Z 6 obrazami, stron 164, lorni. 32’ 

n a p i s a ł

K s.  W i n c e n ty  M. S z u m s k i .  D o m inik an in ,  j
T R E Ś Ć :  O jc z y z n a  w o ł a !  M o d l i tw y  p o - i  
r a n n e  i w ie c z o rn e ,  R ó żyn iec  św . ,  Msza 
św .,  S p o w i e d ź  św . ,  K o m u n ia ś w . ,  W  o b o ­
zie. W b o ju ,  W s z p i ta lu ,  W o s t a tn im  b o ­

ju , M o d l i tw y  p r z y g o d n e ,  p ie ś n i .  
C e n a  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  CO h a l .  
P rzy  w iększem  zam ów ieniu stos< wny opust 

Do n a b y c ia :
A d ra in i s t r a c e  darnpisu 

„R U Ż E  D O M INIK AŃSK A"  
P r a h a  1. 234.

F

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 186/ 
utrzymująca syna i córkę nieulr 
cza lnie chorych prosie wsparci? 
ia rkaw e  datki przyjmuje / d r  

, Ołf SD N»r« do ’

iracia
Tasssuerska fabryka papieru 

i zastępstwo fabryk papieru
Berno, Morawa.
N ajw ięk szy  sk ład  pap ie ró w  do p isan ia , d rn k u ,  k a n ­
ce la ry jn y ch ,  k a r to n ó w ,  k o lo ro w y ch  i k o n c e p to w y c h  
dla d ru k a rń ,  n a s tę p n ie  pap ier  Cellulose, Shea lings , 
Sujierior i p a k o w y  H a w a n a ,  j a k o te ż  i pap ie ry  a d ju ­
s to w a n e  dla w s z y s tk ic h  b ranż .  P róbk i  w sz y s tk ic h  
z n a jd u ją c y c h  się  n a  sk ładz ie  p ap ie rów  n a  żądan ie  

b ez p ła tn ie  i franko .

Psa myśliwskiego
małego zgrabnego w 2 — 3 polu, 
tylko dobrze wyuesowanego na 
ptactwo i zwierzynę, kupię zaraz 

za przystępną cenę. 
Łaskawe zgłoszenia Jan Szołajski 
Kraków — P o s t e - r e s t a n t e  

za okazaniem legitymacji.

Zupa k a rto f la n a  
„HE-KA”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

I. Wenzl.

  p o le c a  w ła s n e g o  w y r o b u  od n a j t a ń s z y c h
^  do  n a jw y k w in tn ie j s z y c h  o r a z  w y k o n u je  n a  z a m ó w ie n ia  sypa ln ie ,  ja d a ln ie ,  

u r z ą d z e n ia  b iu r o w e  i szko lne  i t. d. w e d ł u g  n a d e s ł a n y c h  szk iców .  -  T o ­
w a r  d o b o ro w y .  C eny  u m ia r k o w a n e .  —  Z g ło s z e n ia  w p ro s t  d o  T o w a rz y s tw .  
C enn ik  il lustr . n a  ż ą d a n ie .  - -  T o w a rz y s tw o  poszuku je  s p u ln ik ó w  do 
o tw a r c i a  filii w  T a rn o w ie  R z e sz o w ie ,  N. S ą c z u .  Ja ś le  w  s p o só b  b a rd z o  
korzystny ,  o ra z  k u p u je  m a te r y a ł  lar ly:  św ierk ,  j o d ł ę ,  so s n ę ,  m o d r z e w ,  

I Ł , - : . -  !  olszę,  j t .w o r ,  j a s io n ,  b r z o s t  i t. d.

Potrzebny z a r a z

O RG ANISTA
któryby zarazem sprawował urząd 
pisarza gminnego. Warunki bar­

dzo korzystne.
Z a r z ą d  K o ś c i o ł a  w S k o t n ik a c h ,  p.  K o b i e -  
 r z y n  k o ło  K r a k o w a . _ _ _ _ _ _ _

Zdolna 
nau c z y c i e l  ka
z dobrerni kwalifikacyami po­
szukuje lekcyi. Zgłoszenia poa 
Nauczycielka do Adm. „Głosu 

Narodu".

Opuściły św ieżo p rasą broszury p. ł . :
Dr J. S .  C h o l e r a ,  je j  i s to ta  i

z w a l c z a n i e .............................. 20  h.
— D y s e n t e r y a  . . .  20  h

■ - T y f u s  plam isty  i...b r z u ­
szny    , 20 b .

— D e s i n f e k c y a  . . . 10 b.
Po o t rz y m a n iu  80  h. w  m a r k a c h  p r z e ­

s y ła  op ła tn ie

K się g a r n ia  P o d h a la ń sk a  
Z a k o p a n e .

Pracownia wyrobów bronzowniczych
f i rm y  :

PIOTR SEIP
A le ja  M ick iew icza  L. 39,

S k ł a d  w y r o b ó w  g o fc o w y c h  F l o r y a ń s k a  1 8  — poleca 
swoje wyroby kościelne i galanteryjne. Podejmuje się wszelkich 
robót w zakres bronzownictwa wchodzących, zarazem uskutecznia 
złocenia i srebrzenia w ogniu, wszelkie reperacye szybko i sumiennie.

Bracia Barber,Wiede" Ł
Eibersłr. ssf 9.

K u p u je m y
pneumatyki

automobilowe tak nowe jak i uży­
wane po najwyższych cenach.

O oferty uprasza się.

W d o w a
w średnim wieku, inteligentna, 
bezdzietna, znająca się na ku 
chni i gospodarstwie poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia list. pod J. 
G. 40 przyjmuje aoministracya 

„Głosu Narodu".

Księgarnia katolicka Dra Wl. Witkowskiego w Krakowie
nabyła ostatnie egzem plarze bardzo cennege dzieła p t

WYBÓR NAUK 
na uroczystości Najśw. Maryi Panny
z  d / . i e t  i r ę k o p i s ó w  s ły n n y c h  k a z n o d z i e j ó w  z e b r a n y c h  i o p r a c o w a n y c h

p r z e z  X .  K .
C e n a  e g z e m p l a r z a  o p r a w n e g o  w  p ł ó t n o  a n g ie l s k ie  k o r o n  S 5C .

Pfjwalne fiiaziu rolna
— - W  Z A K O P A N E M  a s

z prawami szkól publicznych d la  kla« i - V I
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 także 
kursa  naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 
od klasy I —VIII, o raz  dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W  m ia r ę  z g ło s z e ń  p o w s t a n ą  o s o b n e  o d d z ia ły  r ó w n o r z ę d n e  d l a  d z ie w c z ą t .  
P r z y  Z a k ła d z i e  i s tn ie je  i n t e r n a t  d la  c h ł o p c ó w  p o d  k i e r o w n ic tw e m  
d y r e k to r a  d r a  J .  J a  r o s z a .  -  B l iż sz y c h  w y ja ś n i e ń  u d z ie la  D y r e k c y a  

G i m n a z y u m  w  Z a K o p a n e m ,  w i l la  „ P o d l a s ie " .

KLISZE
do druku, ilustracyjne, na wido­
kówki, anonsowe, etc. wykonuje 
Zakład reprodukcyjny fototechn. 
T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA. 
Kraków, Franciszkańska L. 4.

MŁYNK!
różnej wielkości

do mielenia zboia
na motor, jak również ręczne

w y r a b ia

Prscoranla ś lu s a r s k a
LUDW IKA GÓRKI

KRAKÓW 
ni. Czar&oiDlelsfea 1 .17.

Nauczycielka
potrzebna na czas wakacyj na 
wieś dla uczennicy 5 i 2 kl. gi­
mnazyum realnego — M. C zer­
wińska w Gaiku, p- Dobczyce

Starożytności
sprzedaje  j kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA O-ra SUŁKOWSKIEGO
===== (Floryańska, t). •- ~ ~

Polowanie
większe w pobliżu rozległych la­
sów, obfitujące w grubsze pta­
ctwo i zwierzynę, blizko Krako­
wa z dogodną komunikacyą ko­

lejową zaraz nabędę. 
Łaskawe zgłoszenia pod Franc.szek 
Lusina — P o s t e - r e s t a n t e -  
Ołomuniec I za okazaniem prze­

pustki.

Jeszcze na składzie 300
<i7tiik

PNEUMATYKÓW
automobilowych różnych 

rozmiarów.
Bracia Barber. Wiedeń I .  Bi-

berstrasse  9.

Staruszka
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 8, parter.

Ogłoszenia o zaginlouych umieszczamy 
w tyra dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należytość należy nadesłać z góry.

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 

Helena i E leonora Borowieckie
zeehcą uwiadomić rodzinę o miej­
scu swego obecnego pobytu — 
pod adresem: K. u. k. Etappen 
postamt Nowa Brzeźnica ad No­

wo Radomsk.

ANTONI SULCZEWSKI
Pogwizdów p. Żabno — prosi 
o wiadomość o swym synu Fe­

liksie Sulczewskim, saperze 3 
kompanii Nr 10 w Przemyślu 
Ktokoiwiekby coś wiedział o nim 
raczy donieść pod powyższym 

adresem.

MRÓZ MIKOŁAJ
Chorąży 19 p p. obr. kraj., obe­
cnie w niewoli w Astrachaniu. 
gub. Astrachań, poszukuje swej 
żony Emmy i donosi, że można 
do niego pisać lub depeszować 
pod adr. M. M. oficer austrya 
cki — Astrachań — Wojenno 

mu plennomu naczalstwu.

do roznoszenia dziennika. —  Administracya „Głosu Narodu” .
l l łU le i  R|i*wKi«łw» „Glon tfv&4au f |.  v ftfraa. o4fowiet». — M U a -  RraUmk „Mm Marti" m fcrttzll*.


